                                                      Ojcowie Soboru Watykańskiego II zachęcają wiernych do spotykania się z działaniem Ducha Świętego  trzeźwym i otwartym sercem. Również i dzisiaj Duch Boży prowadzi Kościół nie tylko poprzez oficjalne wypowiedzi Urzędu Nauczycielskiego Kościoła, ale i poprzez nowe charyzmaty i objawienia prywatne: 


Konstytucja Dogmatyczna o Kościele -  Lumen Gentium
Sobór Watykański II

Rozdział II pkt.12

"Ponadto ten sam Duch Święty nie tylko przez sakramenty i posługi uświęca i prowadzi Lud Boży oraz cnotami go przyozdabia, ale "udzielając każdemu, jako chce" (1 Kor 12,11) darów swoich, rozdziela między wiernych wszelakiego stanu także szczególne łaski, przez które czyni ich zdatnymi i gotowymi do podejmowania rozmaitych dzieł lub funkcji mających na celu odnowę i dalszą pożyteczną rozbudowę Kościoła, zgodnie ze słowami: "Każdemu dostaje się objaw Ducha dla ogólnego pożytku" (1 Kor 12,7). A ponieważ te charyzmaty, zarówno najznamienitsze, jak i te bardziej pospolite a szerzej rozpowszechnione, są nader stosowne i pożyteczne dla potrzeb Kościoła, przyjmować je należy z dziękczynieniem i ku pociesze. O dary zaś nadzwyczajne nie należy się ubiegać lekkomyślnie ani spodziewać się zarozumiale po nich owoców apostolskiej działalności, sąd o ich autentyczności i o właściwym wprowadzeniu ich w czyn należy do tych, którzy są w Kościele przełożonymi i którzy szczególnie powołani są, by nie gasić Ducha, lecz doświadczać wszystkiego i zachowywać to, co dobre (por. 1 Tes 5,12 i 19- 21)."

W teologii rozróżnia się dwie kategorie objawień: publiczne i prywatne. Objawienie publiczne swą pełnię osiągnęło w Chrystusie, a zakończyło się wraz ze śmiercią ostatniego spośród Apostołów. Natomiast ciągle możliwe są tzw. objawienia "prywatne", przez które Bóg, jako Pan dziejów może wkraczać -- zwykle przez pośredników: Matkę Bożą, Aniołów, Świętych - w życie pojedynczych osób, wspólnot czy całych narodów. Celem tych objawień może być podkreślenie niektórych prawd wiary (np. Niepokalanego Poczęcia Maryi), czy ożywienie praktyk religijnych (różańca, nabożeństwa do Serca Jezusa, Niepokalanego Serca Maryi itp.). Przez takie zdarzenia Bóg objawia swoją wolę, pogłębia życie duchowe, daje ożywczy impuls Kościołowi, aktualizuje Boże Objawienie dokonane w Jezusie. 

Jakkolwiek Kościół nie wyklucza tego rodzaju objawień, jednak zawsze podchodzi do nich bardzo poważnie i krytycznie, co zwykle nie znajduje zrozumienia u ludzi niecierpliwych i żądnych sensacji. 
Ponieważ objawienia maryjne mają już swoją historię, można mówić o pewnej utartej ścieżce, jaką Kościół w takich sytuacjach przemierza. Przede wszystkim Kościół jest zawsze bardzo ostrożny w wydawaniu opinii co do autentyczności i boskiego pochodzenia zdarzeń. Zanim stosowne władze wypowiedzą się definitywnie na ten temat, objawienia te muszą być zakończone. Dalej - ważnym kryterium jest religijny charakter objawionego orędzia i jego zgodność z Pismem św. i Tradycją Kościoła oraz teologiczna spójność. Osoba doznająca objawień musi być psychicznie zdrowa i zrównoważona, krytyczna i prawdomówna. Wreszcie istnieje kryterium, które można by skrótowo opisać jako "stosowność", tzn. strona zjawiskowa nie może być sensacyjna, ekstrawagancka, spektakularna, gdyż to przysłaniałoby treść objawień. Potwierdzeniem autentyczności objawień mogą być cuda oraz trwałe owoce, jak nawrócenia, wyzwolenie z nałogu, uzdrowienia itp. 

Papież Benedykt XVI, adhortacja apostolska Verbum Domini :

„Synod zalecił «pomaganie wiernym we właściwym rozróżnianiu słowa Bożego i objawień prywatnych», których rolą „nie jest (...) „uzupełnianie” ostatecznego Objawienia Chrystusa, lecz pomaganie w pełniejszym przeżywaniu go w jakiejś epoce historycznej”. Wartość objawień prywatnych różni się zasadniczo od jedynego Objawienia publicznego: to ostatnie wymaga naszej wiary; w nim bowiem ludzkimi słowami i za pośrednictwem żywej wspólnoty Kościoła przemawia do nas sam Bóg. Kryterium prawdziwości objawienia prywatnego jest jego ukierunkowanie ku samemu Chrystusowi. Jeśli oddala nas ono od Niego, z pewnością nie pochodzi od Ducha Świętego, który jest naszym przewodnikiem po Ewangelii, a nie poza nią. Objawienie prywatne wspomaga wiarę i jest wiarygodne właśnie przez to, że odsyła do jedynego Objawienia publicznego. Stąd kościelna aprobata objawienia prywatnego zasadniczo mówi, że dane przesłanie nie zawiera treści sprzecznych z wiarą i dobrymi obyczajami; wolno je ogłosić, a wierni mogą przyjąć je w roztropny sposób. Objawienie prywatne może wnieść nowe aspekty, przyczynić się do powstania nowych form pobożności lub do pogłębienia już istniejących. Może mieć ono pewien charakter prorocki (por. 1 Tes 5, 19-21) i skutecznie pomagać w lepszym rozumieniu i przeżywaniu Ewangelii w obecnej epoce; dlatego nie należy go lekceważyć. Jest to pomoc, którą otrzymujemy, ale nie mamy obowiązku z niej korzystać. W każdym razie musi ono być pokarmem dla wiary, nadziei i miłości, które są dla każdego niezmienną drogą zbawienia”.

 Papież Benedykt XIV o objawieniach „prywatnych” 
„Kto odrzuca całkowicie objawienia prywatne, ten nie grzeszy przeciw wierze, ale postępuje nierozważnie”.
Papież Urban VIII o objawieniach „prywatnych”

„W podobnych przypadkach lepiej jest wierzyć niż nie wierzyć, gdyż jeżeli wierzymy i zostanie udowodnione jako prawdziwe – będziemy szczęśliwi, że uwierzyliśmy, gdyż o to prosiła Matka Najświętsza. Natomiast jeśli wierzycie i to okaże się fałszywe, otrzymacie wszystkie łaski, jakby to było prawdziwe, gdyż uwierzyliście, że to było prawdziwe”. Sanctissimum Dominus Noster 13.III.1965


“Ze względu na uchylenie kanonu 1399 i 2318 dawnego Kodeksu Prawa Kanonicznego przez Papieża Pawła VI w roku 1966 (AAS 58/16) nie ma już zakazu publikowania nowych objawień, wizji, proroctw, cudów itp. Nie obowiązuje już odtąd zakaz ich rozpowszechniania bez imprimatur Kościoła.”
 Zniesienie przez papieża Pawła VI w 1966 kanonów zakazujących publikacji różnego rodzaju objawień bez aprobaty kościelnej (AAS 58/16) stanowi zgodę Kościoła na ich łatwiejsze rozpowszechnianie, by nie tłumić dzieł Ducha Świętego pragnącego odnowić Kościół Chrystusa.

Jan Paweł II a Medjugorje
Ojciec Święty Jan Paweł II wielokrotnie w swoich wypowiedziach mówił o objawieniach Matki Bożej w Medziugorje. Wielu biskupów i kapłanów daje świadectwo o tym, że Ojciec Święty wierzył, że w Medziugorje objawia się Matka Boża. Istnieją również listy do Państwa Skwarnickich, w których wspomina o Medziugorje.

1.Ojciec Święty w swoich listach do przyjaciół z Krakowa Państwa Zofii i Marka Skwarnickich wielokrotnie pisze:

(…) I niech wszystko dobrze się układa na szlaku Medziugorje-Rzym. (…) -30 marca 1991 r.

(…) Niech Matka Boska stale czuwa nad Markiem i Zofią, oraz ich rodziną. A teraz codziennie wracamy modlitwą do Medziugorii. (…) – 28 maja 1982

+ Drodzy Państwo! (…) Pani Zofii dziękuję za wszystko, co tyczy się z Medziugorja. Ja też codziennie pielgrzymuję tam w modlitwie: łącze się w modlitwie z wszystkimi, którzy tam się modlą albo stamtąd czerpią wezwanie do modlitwy. Dziś to wezwanie zrozumieliśmy lepiej. Cieszę się, że naszym czasom nie brakuje ludzi modlitwy i apostołów. (…) -8 grudnia 1992 r.

(…) Pani Zofia pisze o Bałkanach. Teraz chyba lepiej rozumie się Medjugorie. To jakieś „naleganie” Matki rozumie się dziś lepiej, mając przed oczyma wielkość zagrożenia. Równocześnie odpowiedź szczególnej modlitwy – i to ludzi z całego świata – napawa nadzieją, że i tutaj dobro zwycięży. (…) -25 lutego 1994 r.
2. Matka Boża w Medziugorje mówiła o Ojcu Świętym Janie Pawle II:
- 13 maja 1982 w rocznicę zamachu na życie Jana Pawła II: „Jego wrogowie próbowali go zabić, ale ja go ochroniłam”

- 26 czerwca 1982r „Niech będzie uważany za ojca wszystkich ludzi, a nie tylko chrześcijan. Niech niestrudzenie i  odważnie głosi orędzie pokoju i miłości wśród ludzi.”

- 25 sierpnia 1994 „Drogie dzieci! Dziś łączę się z wami w sposób szczególny prosząc o dar obecności mojego umiłowanego syna w waszej ojczyźnie. Módlcie się dziatki o zdrowie dla mojego najdroższego syna, który cierpi, a którego wybrałam na te czasy.”

Ks. Oder postulator procesu beatyfikacyjnego JPII pisze w tym samym tonie o świadectwie wielu znakomitych osób Kościoła odnośnie wypowiedzi JPII o Medjugorje w  książce zatytułowanej „Dlatego Święty” w rozdziale trzecim pt . Mistyk na stronach 194-196.
3. Prywatne opinie Ojca Świętego Jana Pawła II na temat wydarzeń z Medziugorja:
Ojciec Święty sam poprosił Mirjanę, rozmawiał z nią po włosku kilka minut i powiedział:
"Gdybym nie był papieżem, już dawno byłbym w Medjugorie, żeby spowiadać" (było to w 1997 r.). 
Do ojca Jozo Zovko 20 lipca 1992 r. Ojciec Święty skierował następujące słowa:
"Troszczcie się o Medziugorje, pilnujcie Medziugorja, wytrwajcie, nie poddajcie się. Odwagi jestem z wami. Brońcie, idźcie śladem Medziugorja". 
Świadectwa biskupów, którzy usłyszeli bezpośrednio opinię Ojca Świętego o Medziugorju m.in.: 
Jego ekscelencja M. Kriger był w Medziugorju czterokrotnie. Oto, co napisał: "W 1988 roku razem z ośmioma innymi biskupami i trzydziestoma trzema duchownymi, byłem na rekolekcjach w Watykanie. Papież wiedział, iż po rekolekcjach wielu z nas wybiera się do Medjugorje. Przed naszym wyjazdem z Rzymu, po prywatnej Mszy św. z Papieżem powiedział do nas (nie pytany o nic) "Módlcie się za mnie w Medjugorie". Przy innej okazji powiedziałem do Papieża: "Czwarty raz jadę do Medjugorie" Ojciec Święty odrzekł: "Medjugorie, to jest duchowe centrum świata." Tego samego dnia razem z innym brazylijskimi biskupami, rozmawiałem z Papieżem w czasie obiadu i zwróciłem się do niego: "Wasza Świątobliwość, czy mogę powiedzieć wizjonerom z Medjugorie , że mają błogosławieństwo Waszej Świątobliwości?" On odpowiedział: "Tak, tak" i mnie objął".
Wypowiedź biskupa Krigera dla "National Catholic Register" 
"Rozmawiałem z Ojcem Świętym 24 lutego 1990 (...). Powiedziałem mu, że byłem w Medziugorju już trzykrotnie i ponownie jadę tam w przyszłym tygodniu" Papież po prostu powiedział: "Medziugorie jest wielkim centrum duchowym". 
Świadectwo biskupa Floresa, 1989 rok:
Arcybiskup Patrick F. Flores z San Antonio w Teksasie (USA) po spotkaniu z Ojcem Świętym między innymi powiedział: "Byłem z wizytą u Ojca Świętego w styczniu. Powiedziałem mu "Wasza Świątobliwość, wielu ludzi z mojej archidiecezji udaje się do Medziugorja, a ja ani nie zezwoliłem, ani nie zabroniłem, co mam robić?" Papież mi odpowiedział: "Pozwól ludziom, aby tam jechali. Tam się modlą! " Nabrałem odwagi dzięki tej odpowiedzi i powiedziałem Papieżowi: "Ale również i mnie zapraszają, żebym pojechał z nimi w sierpniu" Papież mi odpowiedział: "Jedź i módl się za mnie". Tak też jestem tutaj z papieskim błogosławieństwem" 
JE Angelo Kim, przewodniczący Episkopatu Korei napisał artykuł w koreańskim tygodniku katolickim ("Gazeta Katolicka") 11 listopada 1990 roku. Można w nim przeczytać m.in.:
"Pod koniec ostatniego Synodu w Rzymie, biskupi koreańscy zostali zaproszeni na obiad u Papieża. J.E Kim korzystając z okazji zwrócił się do Papieża słowami "Dzięki Waszej Świątobliwości Polska została wyzwolona z komunizmu". Papież na to odpowiedział: "Nie ja to uczyniłem. To jest dzieło Matki Bożej, tak jak Ona zapowiedziała to w Fatimie, w Medziugorju". Arcybiskup Kwangyju Victorinus Youn Kong - Hi powiedział później: "W Korei, mieście Nadju jest [figurka] Maryja, która płacze". Na to Papież odparł "(...) Są biskupi tak jak w Jugosławii, którzy są przeciwko (...). Ale trzeba patrzeć również na tłumy ludzi, którzy tu przybywają i na liczne nawrócenia (...). Wszystko to jest zgodne z duchem Ewangelii, wszystkie te fakty trzeba przeanalizować". 
W listopadzie 1994 roku paragwajski arcybiskup Felipe Santiago Benetez zapytał Ojca Świętego, czy należy pozwalać, by ludzie się gromadzili w duchu Medziugoria, zwłaszcza z ojcami z Medziugorja.. Papież mu odpowiedział: "Pozwalaj na wszystko co się wiąże z Medziugorjem". 
Świadectwo z 1997 , które złożył Marcello Pierucci z Bolonii, który gościł arcybiskupa Rizzi w czasie Kongresu Eucharystycznego. Jest to cytat z wypowiedzi biskupa: 
"Znajdowałem się w prywatnej kaplicy Ojca Świętego na porannej Mszy św. Na końcu Mszy św. Ojciec Święty zbliżył się do nas i osobiście pozdrowił wszystkich obecnych. Obok mnie stał biskup Roberto Cavallero z Sanktuarium Matki Bożej z Orto w Chiavari. Kiedy Papież zbliżył się do nas, aby nas pozdrowić biskup Cavallero powiedział: "Ojcze Święty właśnie przyjechałem z Medziugorja". Wówczas Papież zapytał go: "Czy Wasza Eminencja wierzy? " Biskup odpowiedział: "Tak, Ojcze Święty". Z kolei biskup Cavallero zapytał Papieża: "A czy Ty Ojcze Święty wierzysz? ". Po tym pytaniu Papież zastanowił się na chwilę trwając w milczeniu i z przerwami odpowiedział: " Wierzę, ... wierzę, ... wierzę". Arcybiskup Rizzi powtórzył to świadectwo w obecności JE Novella Pedezinniego i JE Gastone Simoniego drugi raz. 
Jednym ze świadectw jest też wypowiedź biskupa Hnilicy dla "Politik und Religion" (numeru grudniowego z 2004 r.). Z artykułu dowiadujemy się, że biskup Hnilica został zachęcony do wyjazdu do Medziugorja przez Papieża, który stwierdził: "(...) widzisz, Medziugorje jest kontynuacją Fatimy (...)". W wywiadzie tym biskup Hnilica potwierdził inną wypowiedź Ojca Świętego, który do grupy lekarzy z Mediolanu powiedział 1 sierpnia 1989 r.: "Tak, dzisiaj świat utracił sens tego, co nadprzyrodzone. W Medziugorju wiele osób poszukiwało i znalazło sens w  modlitwie, poście i spowiedzi". 
Biskup Hnilica 25 marca 1994 roku na Górze Objawień wypowiadał słowa aktu oddania świata (szczególnie Rosji) Niepokalanemu Sercu Maryi, a czynił to zapewne w łączności z Ojcem Świętym (zapewne nie robił tego bez zgody Ojca Świętego). Można też wspomnieć o świadectwie prezydenta Chorwacji Franjo Tudmana, który stwierdził publicznie w 1997 r. w obecności księży z Medziugorja, biskupa Mostaru oraz piętnastu najwyższych urzędników Chorwacji i Federacji BiH: "Ponownie powtarzam, że podczas mojej ostatniej rozmowy z papieżem Janem Pawłem II Ojciec Święty powiedział mi, że przy okazji wizyty w BiH chciałby odwiedzić również Medziugorje".
Jak wiadomo, w odróżnieniu od stanowczego przekonania Jana Pawła II co do autentyczności objawień w Medjugorje. biskup Mostaru był im zawsze zdecydowanie przeciwny i twardo je zwalczał. Dzisiaj jurysdykcja nad nimi należy do Watykanu i opinie lokalnego biskupa na ten temat są traktowane jako - jak napisał kardynał Bertone - „jego opinia osobista” (Tarcisio Bertone, Giuseppe De Carli, L’ultima veggente di Fatima, dz. cyt., s. 105). Kościół potwierdził prawomocność deklaracji biskupów dawnej Jugosławii z Zadaru z 1991 roku, wstrzymującej ocenę i przyjmującej postawę oczekiwania (zatem w Medjugorje nie ma niebezpieczeństwa dla wiary i chrześcijanie mogą się udawać tam na pielgrzymki). Przypadek Medjugorje stawia na nowo problem opozycji kościelnej, która często wyrządzała dramatyczne szkody, także w życiu wielu mistyków (w tym Ojca Pio i św. Faustyny Kowalskiej). 
W przypadku Medjugoria wypowiedzi Kościoła opierają się na bardzo istotnym rozróżnieniu: "non constat de supernaturalitate" (nie jest pewne, że to jest nadprzyrodzone) oraz "constat de non supernaturalitate" (jest pewne, że to nie jest nadprzyrodzone). 

Parafia Medjugorie w pierwszym rzędzie podlega oczywiście miejscowemu ordynariuszowi, czyli biskupowi Mostaru. Ponieważ jednak katolicy w Bośni-Hercegowinie są mniejszością, teren ten uznawany jest za misyjny i jako taki podlega Kongregacji Ewangelizacji Narodów. Wreszcie Franciszkanie, którzy prowadzą parafię mają swoje struktury i podlegają swoim przełożonym oraz jako zakonnicy, Kongregacji Instytutów Życia Konsekrowanego i  Stowarzyszeń Życia Apostolskiego. W kontekście objawień natomiast najistotniejszy jest głos Kongregacji Nauki Wiary.
1) Komisja diecezjalna pracująca w latach 1984-86 opowiedziała się zdecydowaną większością głosów za "non constat de supernaturalitate" czyli - nie jest pewne, że to jest nadprzyrodzone (11 głosów przeciw nadnaturalnemu charakterowi, 2 za, 1 głos nieważny i 1 wstrzymany); 

26 kwietnia 1986 r., opierając się na podsumowaniu prac komisji, bp Żanić przedstawił kardynałowi Józefowi Ratzingerowi, prefektowi Kongregacji Nauki Wiary, swoją negatywną ocenę sprawy. Kardynał poprosił o odroczenie publikacji tej oceny. 

W roku 1987 dochodzi do wielkiego przełomu. Kardynał Joseph Ratzinger, przewodniczący Kongregacji Nauki Wiary, zlecił zbadanie wydarzeń w parafii Medziugorje Konferencji Episkopatu Jugosławii.

"...Kościół nie chce nic tłamsić, tego co przynosi dobre owoce duchowe. Ale jeżeli chodzi o objawienia podkreślił, że nie można jeszcze powiedzieć ani TAK ani NIE. Dlatego Komisja Episkopatu będzie kontynuowała swoją pracę, a Franciszkanom życzył, aby stworzyli dobre stosunki z Episkopatem Jugosławii i Biskupem miejsca. W "Neue Bildpost" z 8 września 1991 r. Ratzinger na stronie tytułowej zapowiedział rychłe rozwiązanie kwestii medziugorskiej i obiecał, że w każdym przypadku będzie próbował utrzymać miejscowość pielgrzymkową Medziugorje - jako miejsce modlitwy..".                 "Naša Ognjišta" XXI, 1991. Nr 10
2) Deklaracja Konferencji Episkopatu Jugosławii z 1991r. głosi: "Na podstawie dotychczasowych badań nie jest możliwe stwierdzenie, że chodzi o zjawienia lub objawienia nadprzyrodzone"; 
Odkąd bowiem 10 kwietnia 1991 r. Konferencja Episkopatu ówczesnej Jugosławii wydała tak zwaną Deklarację, używając klasycznego sformułowania wyrażającego ostrożność: „Na podstawie przeprowadzonych do tej pory badań nie można stwierdzić, czy chodzi o widzenia lub objawienia nadprzyrodzone” . Taka aseptyczna formuła jest wyrazem przyjętej polityki oczekiwania, zawieszonej między dwoma przeciwieństwami: pozytywnym „stwierdzeniem nadprzyrodzoności” i negatywnym „niestwierdzeniem nadprzyrodzoności”.
Warto zaznaczyć, że kard. Kuharić wielokrotnie celebrował Mszę św. w Medjugorje. 21. 11. 1990 r. w czasie homilii zwrócił uwagę na dobre owoce tego miejsca, takie jak modliwa i nawrócenia: «Komisja uznaje te owoce». Natomiast 15.01.1992 r., w kilka miesięcy po rozpoczęciu wojny na Bałkanach, Kardynał dokonał aktu konsekracji swego narodu Niepokalanemu Sercu Maryi. Oto w jaki sposób nawiązał do faktu objawień Matki Bożej w Medjugorje: 

     "Wielu ludzi na świecie wierzy, że Matka Boża zagościła także na wzgórzach Hercegowiny i jako Królowa Pokoju woła w Medjugorje o nawrócenie i pokój". 

Komunikat Zadarski

Początek formularza

Oświadczenie Konferencji Episkopatu Jugosławii     9 – 11. kwietnia 1991 r.
Oświadczenie
Biskupi od samego początku śledzą wydarzenia medziugorskie za pośrednictwem biskupa miejscowej diecezji, komisji powołanej przez tegoż biskupa oraz komisji Konferencji Episkopatu Jugosławii.

W oparciu o rezultaty dotychczasowych badań nie jest możliwe stwierdzenie objawień o charakterze nadprzyrodzonym. Jednakże wielka liczba wiernych, którzy przybywają do Medziugorja z całego świata, powodowani wiarą i innymi racjami, wymaga uwagi i opieki duszpasterskiej ze strony biskupa diecezji, a także innych biskupów, tak, aby zarówno w Medziugorju jak i we wszystkich dziełach wypływających z inspiracji medziugorskiej zachęcano do nabożeństwa do Najświętszej Maryi Panny zgodnie z nauczaniem Kościoła.

W tym celu biskupi wydadzą właściwe wskazówki o charakterze liturgiczno – duszpasterskim. Równocześnie będą kontynuowane na bieżąco badania wydarzeń w Medziugorju prowadzone przez wymienione powyżej komisje.

Zadar, 10. kwietnia 1991 r.
Biskupi Jugosławii

Dyskusja rozgorzała tak mocno, że w 1998 r. arcybiskup Tarcisio Bertone, ówczesny sekretarz Kongregacji Nauki Wiary (a nastepnie Sekretarz Stanu), musiał interweniować pismem, w którym krótko uciął: „biskup Mostaru „jako ordynariusz miejsca zawsze ma prawo wyrazić coś, co jest i pozostaje jego osobistą opinią”.
Na opiniach biskupa Perica, a także jego poprzednika Pavla Žanicia, w znacznym stopniu zaciążył przykry spór między kurią diecezjalną a zakonem franciszkanów, ciągnący się od kilkudziesięciu lat na ziemi hercegowińskiej. Sprawa sięga korzeniami czasów panowania otomańskiego na Bałkanach, między 1482 a 1878 rokiem, kiedy to w końcu Turcy zostali wypędzeni po powstaniu ludowym. W ciągu tych czterech stuleci to właśnie franciszkanie trzymali mocno pochodnię wiary katolickiej, stając się dla ludu niezastąpionym punktem odniesienia. Po przywróceniu diecezji w Mostarze, zatwierdzonym przez papieża Leona XIII w 1881 r., umowa między franciszkanami a biskupem ustanowiła podział parafii między zakonników a kler świecki. Jednakże w 1967 r. rozporządzenie Stolicy Apostolskiej nakazało prowincji franciszkańskiej oddać do dyspozycji biskupa pięć kolejnych parafii: w trzech z nich lud stawił opór i odmówił przyjęcia księży diecezjalnych. Doszło nawet do tego, że zamurowano drzwi wejściowe do kościoła.

Tak zaczęła się bolesna „kwestia hercegowińska”. W 1976 r. wprowadzono komisarza do prowincji franciszkańskiej, a w 1980 r., zaraz po mianowaniu miejscowym ordynariuszem biskupa Žanicia, dokonano erekcji nowej parafii katedralnej, wydzielonej z dawnej parafii franciszkańskiej w Mostarze. Nowe spory, wynikłe z pragnienia wielu wiernych, by zakonnicy nadal byli ich duchowymi przewodnikami, doprowadziły do trudnych relacji biskupa Žanicia zwłaszcza z młodymi zakonnikami, Ivanem Prusiną i Ivicą Vegiem, którzy otrzymali suspensy a divinis. Skądinąd niestosowność środków podjętych przez biskupa Žanicia została potwierdzona w 1993 r. przez watykański trybunał Sygnatury Apostolskiej, który uznał naruszenie praw Kościoła, gdyż obu zakonnikom nie dano żadnej możliwości obrony.
Badania lekarzy i naukowców

Niezależnie od tych polemik, czekając na ocenę teologiczną i pastoralną, jaka zostanie wystawiona przez watykańską komisję, możemy zwrócić uwagę na pewien szczegół, który uwiarygodnia wydarzenia w Medjugorie. Dzięki temu, że objawienia dokonują się o stałej porze (o 17.40 czasu zimowego i 18.40 czasu letniego) lekarze i naukowcy mogli przygotowywać i wykonywać staranne badania na wizjonerach z wykorzystaniem coraz bardziej wyszukanych narzędzi. Nie zatrzymując się na szczegółach tych prac, przedstawimy poniżej wyłącznie końcową syntezę.

Pierwszy rekonesans został przeprowadzony w 1984 r. przez specjalnie w tym celu zorganizowany zespół, z inicjatywy francuskiego lekarza Henriego Joyeux, profesora uniwersytetu w Montpellier, z udziałem licznych ekspertów. Końcowe orzeczenie stwierdza: 

„Zjawisko objawień w Medjugorie okazuje się naukowo niewytłumaczalne. Obserwacja kliniczna wizjonerów pozwala ustalić, tak jak to przed nami uczynili nasi jugosłowiańscy koledzy, że ci młodzi ludzie są normalni, zdrowi na ciele i umyśle. Badania kliniczne i parakliniczne pozwalają naukowo stwierdzić, że nie istnieje żadna zmiana patologiczna obiektywnych parametrów branych pod uwagę: elektroencefalogramu, elektrookulogramu, elektrokardiogramu, potencjałów słuchowych. Nie chodzi o epilepsję lub sen. Wykazują to elektroencefalogramy. Nie chodzi o halucynację w patologicznym rozumieniu tego terminu. Nie jest to halucynacja słuchowa lub wzrokowa, związana z jakąś anomalią na poziomie peryferyjnych receptorów zmysłowych (drogi słuchowe i widzenie normalne). Nie jest to halucynacja paroksyzmowa, co wykazują elektroencefalogramy. Nie jest to halucynacja typu onirycznego (sny), jak można zauważyć w ostrych zaburzeniach umysłowych lub w trakcie ewolucji demencji atroficznych. Nie chodzi o histerię, neurozę lub ekstazę patologiczną, ponieważ widzący nie mają żadnego symptomu tych zaburzeń w żadnej z ich form klinicznych. Nie chodzi o kataleksję, ponieważ w czasie ekstazy mięśnie mimiczne nie są zablokowane, działają normalnie”. 

W dalszej części tekstu czytamy: „Ruchy gałki ocznej wizjonerów nagle ustają na początku ekstazy i jednocześnie zostają wznowione po jej zakończeniu. W czasie ekstazy spojrzenia się zbiegają i następuje jakby spotkanie twarzą w twarz między widzącymi a osobą, której my nie widzieliśmy. Ci młodzi ludzie zawsze mają zachowanie niepatologiczne. W trakcie ekstazy są oni w stanie modlitwy i międzyosobowej komunikacji. Młodzi z Medjugorie nie są osobami z  marginesu, marzycielami, znużonymi życiem, zatrwożonymi. Są osobami wolnymi i szczęśliwymi, mocno włączonymi w życie własnego miasteczka i współczesnego świata. W Medjugorie ekstazy nie są patologiczne i nie ma w nich oszustwa. Żadne określenie naukowe nie wydaje się nam właściwe, by opisać te zjawiska. Najchętniej zdefiniowalibyśmy je jako stan intensywnej modlitwy, częściowo oddzielony od świata zewnętrznego, stan kontemplacji oraz logicznej i zdrowej komunikacji z odrębną osobą, którą tylko oni widzą, słyszą i mogą dotykać”.

W 1985 r. grupa włoskich lekarzy, w szczególności doktorzy Luigi Frigerio i Giacomo Mattalia, sporządziła kompletny plan badań z użyciem narzędzi naukowych. Rezultaty zostały omówione przez międzynarodową komisję teologiczno-naukową, która wydała następujący komunikat:

„1. Na podstawie testów psychologicznych można w przypadku wszystkich widzących wykluczyć z pewnością oszustwo albo kłamstwo.
2. Na podstawie badań lekarskich, testów i obserwacji klinicznej można w przypadku wszystkich widzących wykluczyć halucynację patologiczną.
3. Na podstawie wcześniejszych badań można w przypadku wszystkich widzących wykluczyć czysto ludzką interpretację omawianych zjawisk.
4. Na podstawie wiadomości i udokumentowanych obserwacji dla wszystkich widzących i każdego z nich osobno można wykluczyć, iż zjawiska te są ponadnaturalne, czyli że dochodzi do nich pod wpływem Szatana.
5. Na podstawie wiadomości i udokumentowanych obserwacji zauważa się zgodność między omawianymi zjawiskami i objawieniami opisanymi przez teologię mistyczną.
6. Na podstawie wiadomości i udokumentowanych obserwacji można mówić o postępach duchowych i o postępach w dziedzinie teologii oraz cnót moralnych, jakie dokonały się w widzących od początku objawień do dnia dzisiejszego.
7. Na podstawie wiadomości i udokumentowanych obserwacji można wykluczyć, by postępowanie i nauki widzących stały kiedykolwiek w jawnej sprzeczności z wiarą oraz chrześcijańską moralnością.
8. Na podstawie wiadomości i udokumentowanych obserwacji można mówić o dobrych owocach duchowych u osób, które przyciąga nadprzyrodzony charakter tych objawów, jak również u osób sprzyjających tymże.
9. Po ponad czterech latach wpływ, jaki różne prądy i ruchy powstałe dzięki Medjugorie jako skutek omawianych zjawisk wywierają na lud Boży w Kościele, jest w pełni zgodny z doktryną i moralnością katolicką.
10. Po ponad czterech latach można mówić o trwałych i obiektywnych owocach ruchów zrodzonych z Medjugorie.
11. Można stwierdzić, że wszystkie słuszne, duchowe inicjatywy Kościoła, pozostające w      pełnej zgodności z prawdziwym nauczaniem Kościoła, znajdują poparcie w wydarzeniach w    Medjugorie.
12. Ostatecznie można więc podsumować, że po dogłębnym przebadaniu bohaterów, zdarzeń oraz ich skutków, Kościół powinien uznać nadprzyrodzone źródło, a zatem i cel zdarzeń w  Medjugorie” .

W 1998 r. przeprowadzono kolejne badania, które koordynował ojciec Andreas Resch, profesor psychologii klinicznej i paranormologii w Akademii Alfonsjańskiej w Rzymie. Wniosek był zwięzły, ale bardzo jasny: „Podmioty badane za pomocą anamnezy personalnej i  badań z użyciem odpowiednich narzędzi wykazały, że początkowo miały one jakieś nietypowe doświadczenie, które następnie spowodowało kontynuację ich zachowania w zmienionym stanie świadomości o charakterze ekstatycznym połączonym z widzeniem. Doświadczenia te są prezentowane do tej pory, choć w mniej intensywnym stopniu. Nadal wywołują one zmiany niektórych wymiernych parametrów biologicznych. Zachowanie w zmienionym stanie świadomości, z uwzględnieniem ograniczeń przeprowadzonego badania, nie ma przeważających cech hipnozy, ale raczej właściwości zmienionego stanu świadomości o charakterze ekstatycznym, objawieniowym, połączonym z widzeniem. Hipoteza świadomego kłamstwa i oszustwa nie znalazła potwierdzenia psychicznego ani neurofizjologicznego”. 

Najnowsze badanie naukowe pochodzi z 2005 r. i zostało przeprowadzone przez francuskiego neurologa Philippe’a Lorona, ordynariusza szpitala Salpętrière w Paryżu. Jego oceny potwierdziły to, co zostało ujawnione już przy wcześniejszych okazjach: „Urządzenia dokonujące pomiaru aktywności mózgu pokazują, jaki rodzaj promieniowania jest wysyłany w czasie objawienia. Interesujące jest to, że w czasie, gdy wizjonerzy utrzymują, iż mają objawienie, są oni czynni, mają oczy otwarte, ale mózg wysyła fale, które nie są typowe dla takiego stanu. Przez czas ekstazy ich mózg jest ogarnięty jakąś szczególną percepcją, w stanie porównywalnym do głębokiego odprężenia” .

Badacze ponownie wykluczyli jakąkolwiek patologię lub chorobę, włącznie z epilepsją lub innymi zaburzeniami nerwowymi. Ponadto „rejestry aktywności mózgowej zadają kłam wszystkim, którzy podejrzewają, że wizjonerzy manipulują osobami wokół siebie. Są całkowicie odseparowani od świata zewnętrznego i w tych chwilach nie reagują na bodźce wzrokowe bądź słuchowe. Na ich oczy było kierowane silne światło, wywoływano hałas dobiegający ich uszu, ale oni nie reagowali w najmniejszym stopniu”. Krótko mówiąc, doktor Loron doszedł do konkluzji: „Nie wiem, kogo widzą wizjonerzy, ale kiedy mówią, że widzą objawienie, rzeczywiście przeżywają coś autentycznego”.

3) Kongregacja Nauki Wiary w latach 1995-98 powtórzyła opinię Konferencji Episkopatu 

FRANCUSKI BISKUP I WATYKAŃSKA KONGREGACJA O MEDZIUGORJU

Biskup Langres we Francji J.E. Leon Taverdet 14 lutego 1996r. zwrócił się z zapytaniem do Stolicy Apostolskiej, jakie jest stanowisko Kościoła w stosunku do objawień w Medziugorju i czy można udać się tam na pielgrzymkę? Kongregacja Nauki Wiary Stolicy Apostolskiej  dała odpowiedź poprzez sekretarza J.E. Tarcisia Bertone.  
Stanowisko Biskupa Mostaru jest jego osobistą postawą - swoboda pielgrzymowania – badania są jeszcze w toku Kongregacja Nauki Wiary w liście do J. E. Gilberta Aubry, biskupa z wyspy Reunion, jasno przedstawiła swoje stanowisko wobec Medziugorja. Biskup otrzymał ten list 24 czerwca i podał go do wiadomości duchowieństwa swojej diecezji 25 czerwca (wiele znaczące daty). Jest to piękny prezent ofiarowany przez Kościół dla Królowej Pokoju w 17 rocznicę objawień.
KONGREGACJA NAUKI WIARY 
Pr. Nr 154/81-06419
Watykan, Pałac Św. Oficjum
26 maja 1998 r.
Do Jego Ekscelencji Gilberta Aubry, 
biskupa Saint-Denis de la Reunion

Ekscelencjo,

Listem z dnia 1 stycznia 1998 r. występujecie do naszego Dykasterium z wieloma pytaniami dotyczącymi stanowiska Stolicy Apostolskiej i biskupa Mostaru, odnośnie tak zwanych "objawień" w Medziugorju, do prywatnych pielgrzymek i do opieki duszpasterskiej nad wiernymi, którzy udają się w to miejsce. W związku z tym, uważając za niemożliwe odpowiedzieć na każde pytanie postawione przez Waszą Ekscelencję, przede wszystkim pragnę sprecyzować, że nie jest zwyczajem Stolicy Apostolskiej, by zajmować w pierwszej instancji, własne - bezpośrednie stanowisko wobec domniemanych zjawisk nadprzyrodzonych.

Dykasterium, jeśli chodzi o wiarygodność powyższych "objawień", po prostu opiera się na tym, co zostało ustalone przez Episkopat byłej Jugosławii w oświadczeniu podpisanym w Zadarze 10. kwietnia 1991 r.: "na podstawie przeprowadzonych dotychczas badań, nie jest możliwe stwierdzenie (non constat de supernaturalitate), że chodzi o ukazywanie się, czy objawienia nadprzyrodzone". Po podziale Jugosławii na niepodległe państwa, obecnie do członków Konferencji Episkopatu Bośni i Hercegowiny, należałoby ewentualne ponowne podjęcie badań nad tą kwestią oraz wydanie, jeżeli zachodzi taka potrzeba, nowych deklaracji.

To co stwierdził Jego Ekscelencja bp Perić w liście do Sekretarza Generalnego "Famille Chretienne" (Rodziny Chrześcijańskie), w którym oznajmia: "Moje przekonanie i stanowisko nie stwierdza jedynie iż: " Nie jest możliwe stwierdzenie nadprzyrodzoności" ale że „stwierdza się, że nie ma mowy o nadprzyrodzoności" – (constat de non supernaturalitate) - w objawieniach Medziugorskich”, należy rozumieć jako wyraz osobistego przekonania biskupa Mostaru, który, jako miejscowy ordynariusz, ma prawo wyrażać to, co jest jedynie jego osobistą opinią.

Reasumując, jeżeli chodzi o prywatne pielgrzymowanie do Medziugorja, nasza Kongregacja uważa, iż jest dozwolone pod warunkiem, że nie będzie ono traktowane jako potwierdzenie autentyczności mających tam miejsce wydarzeń, które wymagają jeszcze badań ze strony Kościoła.

Ufając, że daliśmy zadawalającą odpowiedź przynajmniej na podstawowe z przedstawionych przez Was pytań, proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie wyrazów szacunku.

J.E. Tarcisio Bertone 
(Sekretarz Kongregacji, której przewodniczy kardynał Ratzinger)

Zatem wynika z tego, że:
1. Oświadczenia biskupa Mostaru odzwierciedlają jedynie jego osobistą opinię. W związku z tym nie są one ostatecznym sądem Kościoła, zobowiązującym do przyznania racji i posłuszeństwa.
2. Wszystko jest zatem odsyłane do Komunikatu wydanego w Zadarze, który pozostawia otwarte drzwi przyszłym badaniom. Tymczasem pozwala ono na prywatne pielgrzymowanie do Medziugorja, wraz z opieką duszpasterską wiernych.
3. Nowa komisja z pewnością zostanie powołana.
4. Tymczasem każdy katolicki pielgrzym może udać się do Medziugorja.
Możemy jedynie podziękować za tak bardzo oczekiwane wyjaśnienie.
Ojciec  Daniel Ange
Oświadczenie rzecznika prasowego Stolicy Apostolskiej 1996.
Od czerwca 1996r. wiele środków masowego przekazu na całym świecie informowało, że Watykan zabronił pielgrzymowania do Medziugorja. Rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro-Valls od razu temu zaprzeczył. Ponieważ jednak w dalszym ciągu pozostały wątpliwości, co do stanowiska Watykanu względem Medziugorja rzecznik prasowy wypowiedział się ponownie. Jego wystąpienie cytujemy. 
WIERNI MOGĄ OFICJALNIE ODWIEDZAĆ MEDZIUGORJE 
Catholic News Service
 „Nie można powiedzieć ludziom, że nie mogą tam pojechać dopóki nie zostanie udowodnione, że objawienia są fałszywe. Tego jeszcze nie udowodniono, każdy, więc może tam pojechać jeżeli chce” – powiedział w wypowiedzi dla Katolickiej Agencji Informacyjnej (Catholic News Service) 21. sierpnia rzecznik prasowy Joaquin Navarro-Valls.

Dodał również, że jeżeli katolik w dobrej wierze gdzieś się udaje to ma prawo do opieki duszpasterskiej; Kościół więc nie zabrania księżom uczestnictwa w wyjazdach do Medziugorja w Bośni i Hercegowinie organizowanych przez osoby świeckie, w taki sam sposób jak nie zabroniłby uczestnictwa w wyjeździe grupy katolików, którzy chcą pojechać do Republiki Południowej Afryki.

Navarro-Valls potwierdził, że „nic się zmieniło” względem stanowiska Watykanu na temat Medziugorja.

W istocie „nic się nie zmieniło, nic nowego nie powiedziano” – powiedział rzecznik prasowy Katolickiej Agencji Informacyjnej (CNS).

 „Co innego jeśli wierni jadą w grupie i towarzyszy im kapłan do sprawowania sakramentów (np. spowiedzi św.)” – powiedział rzecznik prasowy.

Tygodnik Niedziela Niedziela Ogólnopolska 8/2010 , str. 10
…… od momentu pierwszych domniemanych objawień w Medjugorje, toczy się żywa dyskusja na temat ich autentyczności. W sprawie tej zabierało głos również wielu hierarchów, włącznie z biskupem Mostaru - chodziło jednak zawsze o opinie i osądy prywatne, często bardzo krytyczne. Kościół katolicki wypowiedział się oficjalnie na temat Medjugorie dwa razy: specjalną deklarację wydała Konferencja Biskupów Jugosławii, zgromadzona w Zadarze w dniach 9-11 kwietnia 1991 r., a Kongregacja Nauki Wiary wystosowała list w tej sprawie w 1998 r., podpisany przez jej ówczesnego sekretarza abp. T. Bertone. 
Co wynika z tych dokumentów? Przede wszystkim to, że Stolica Apostolska nie uznała jeszcze oficjalnie objawień i że jest to ciągle kwestia otwarta. Z drugiej jednak strony - biskupi dawnej Jugosławii przyznają, że Medjugorie jest miejscem pobożności maryjnej, dlatego wszyscy mogą tam pielgrzymować prywatnie - w takim przypadku Kościół powinien zapewnić opiekę duszpasterską nad pielgrzymami; pielgrzymki oficjalne natomiast są zabronione. 
Szczególne kontrowersje wzbudziło zawarte w dokumentach stwierdzenie: „non constat de supernaturalitate”, co można przetłumaczyć: „nie stwierdzono faktów nadprzyrodzonych”. Niektórzy uznali to za dowód, że Watykan neguje autentyczność objawień, co nie jest prawdą, gdyż w takim przypadku zastosowano by inne wyrażenie, a mianowicie: „constat de non supernaturalitate” („stwierdza się, że fakty nie mają charakteru nadprzyrodzonego”). Pierwsze wyrażenie oznacza jedynie, że na obecnym etapie badań Kościół nie może stwierdzić, iż jest to z całą pewnością zjawisko nadprzyrodzone, ale kwestia ma charakter otwarty.
4) Na podstawie badań komisji, w oparciu o własne doświadczenie pasterskie oraz "biorąc pod uwagę gorszące nieposłuszeństwo związane z tą sprawą, kłamstwa pojawiające się w ustach <Madonny>, niezwykłe powtórzenia orędzi od ponad 16 lat, dziwny sposób w jaki <kierownicy duchowi> prowadzą tzw. <widzących> przez świat czyniąc im reklamę, a także fakt, że <Madonna> zjawia się na <fiat>, czyli <niech się stanie> widzących" -- miejscowy ordynariusz, biskup Ratko Perić orzekł nie tylko "non constat de supernaturalitate", lecz "constat de non supernaturalitate", czyli stwierdził, że jego zdaniem jest pewne, iż objawienia nie są nadprzyrodzone. Biskup zadeklarował jednak otwartość na wszelkie badania, jakie Stolica Święta jako najwyższa instancja Kościoła katolickiego chciałaby przeprowadzić. To oświadczenie biskupa Mostaru pochodzi z 2 października 1997 r. 

Miejscowy biskup, Pavao Żanić, znany z nabożeństwa do Matki Bożej, początkowo zajmuje wobec tych wydarzeń postawę otwartą, broniąc zarówno widzących jak i franciszkanów przed oskarżeniami o szarlatanerię i manipulację, jakie wysuwała prasa i komunistyczne władze. 

Medjugorie szybko zdobywa w świecie sławę miejsca cudownego, licznie napływają tam pielgrzymi z różnych stron świata. Jednakże stanowisko biskupa Żanića oraz innych odpowiedzialnych władz kościelnych ulega zmianie z pozytywnego na negatywny. Jakie okoliczności temu towarzyszą i dlaczego tak się stało( w dalszej części opracowania).
5) Komisja Watykańska w sprawie Medjugorje
„Myślę, że za kilka lat będziemy mogli powiedzieć coś na temat autentyczności Medjugorie i nakreślić w związku z tym pewne linie duszpasterskie” . To nieformalna deklaracja złożona w styczniu 2011 r. przez kard. Camilla Ruiniego, przewodniczącego międzynarodowej komisji powołanej przez papieża Benedykta XVI w marcu 2010 r. do zbadania spraw Medjugorie,
Powołanie Komisji  w sprawie Medugorje.

Nuncjusz Apostolski w BiH, arcybiskup Alessandro D’Errico, pod koniec 48. sesji Konferencji Episkopatu Bośni i Hercegowiny w czwartek 18 marca w oświadczeniu, transmitowanym przez Radio „Mir” Medjugorje, powiedział między innymi: -Trzy dni temu Stolica Apostolska powołała do życia Międzynarodową Komisję do Spraw Medziugorja. Jak Ksiądz Nuncjusz patrzy na to wydarzenie? Oczywiście, to jest wielki znak nadziei, który mówi nam o jednej rzeczy, a mianowicie o wielkiej uwadze, jaką Ojca Święty Benedykt XVI poświęca Bośni i Hercegowinie, a szczególnie wspólnocie katolickiej w tym kraju oraz sprawom, które są dyskutowane wewnątrz tej wspólnoty. Z mojego osobistego doświadczenia wiem, że za każdym razem kiedy spotykałem się z Ojcem Świętym, zawsze przejawiał wielkie zainteresowanie sprawami związanymi z Medziugorjem, w które był wprowadzony od samego początku, kiedy jeszcze był Prefektem Kongregacji Nauki Wiary. Chodzi tu o  kwestię wyrażenia jasnego stanowiska, za które Ojciec Święty czuje się odpowiedzialny, jako głowa Kościoła. Sam Ojciec Święty dobrze zna cały fenomen i mówił mi o tym kilkakrotnie. Wie o wielkim dobru, jakie jest czynione na tamtych terenach za pośrednictwem kapłanów, zakonników, franciszkanów i laikatu. Z drugiej jednak strony powstaje pytanie jak to się dzieje, że docierają też tak bardzo przeciwstawne informacje o tym fenomenie. Z tego też powodu zapragnął ustanowić Komisję, na bardzo wysokim szczeblu, aby uzyskać całościowy obraz od osób posiadających najwyższe kwalifikacje.

Pierwsze posiedzenie Komisji w sprawie Medziugorja (13 kwietnia 2010)

Rzym, (IKA) – Biuro Prasowe Stolicy Apostolskiej 13 kwietnia podało komunikat z pierwszego posiedzenia Międzynarodowej komisji badawczej w sprawie Medziugorja, które odbyło się 26 marca. Członkami Komisji, której przewodniczy były wikariusz diecezji Rzymskiej kardynał Camillo Ruini, są kardynał: Jozef Tomko – były prefekt Kongregacji ds. Ewangelizacji Narodów, arcybiskup zagrzebski kardynał Josip Bozanić – zastępca przewodniczącego Rady Episkopatów Europejskich (CCEE), arcybiskup bośniacki kardynał Vinko Puljić, kardynał Julian Herranz – były przewodniczący Rady ds. Interpretacji Tekstów Prawnych, abp Angelo Amato – prefekt Kongregacji ds. Beatyfikacji i Kanonizacji, bp. Tony Anatrella – psychoanalityk i specjalista psychiatrii socjalnej, bp. Pierangelo Sequeri – profesor teologii fundamentalnej na Uniwersytecie Teologicznym w Mediolanie, o. David Maria Jaeger – doradca Rady ds. Interpretacji Tekstów Prawnych, o. Zdzisław Józef Kija – relator Kongregacji ds. Beatyfikacji i Kanonizacji; o. Salvatore M. Perrella z Papieskiego Uniwersytetu Teologicznego „Marianum”, sekretarz komisji o. Achim Schütz z Uniwersytetu Papieskiego na Lateranie i vice sekretarz komisji bp. Krzysztof Nykiel z Kongregacji Nauki Wiary. W posiedzeniu udział wzięli również specjaliści dr Franjo Topić, o. dr Mijo Nikić, o. dr Mihaly Szentmartοni i s. dr Veronika Nela Gašpar. Zgodnie z podaną informacją prace Komisji nie będą dostępne dla wiadomości publicznej, a wnioski z badań analizowane będą przez Kongregację Nauki Wiary.

Próba odpowiedzi na nurtujące pytania związane z Medjugorje
Bardzo często część Ludu Bożego czyli Wierni Kościoła Katolickiego nie jadą do Medjugorje tłumacząc się brakiem aprobaty Kościoła Świętego.

 Jednak kolejny raz pragnę powtórzyć! Dopóki „domniemane objawnienia” trwają dotąd Kościół Katolicki nie może ich uznać za autentyczne. Czym kieruję się Kościół? Najważniejszą cnotą kardynalną czyli roztropnością. Pospiech jest i w takich sytuacjach niewskazany. To jest praktyka długowieczna i sprawdzona chociażby wielkie rzeczy nadprzyrodzone  miały miejsca na świecie. 
Kibeho i Medjugorje to miejscowości w których Matka Boża zaczęła objawiać się w tym samym roku 1981. Jednak objawienia w Kibeho zakończyły się pod koniec lat 80-tych XX wieku. Kościół miał stosunkowo dużo czasu aby dokładnie zbadać sprawę, przyglądnąć się okolicznością, zobaczyć owoce itd. Na podstawie tych obserwacji został wydany wiarygodny sąd opiniujący za aprobatą objawień. 

Natomiast w Medjugorje objawienia wciąż trwają i dlatego nie można orzec ostatecznie co do autentyczności choć podobieństwo z Medjugorje jest w wielu aspektach piorunujące.  Np. nawrócenia, modlitwy, umartwienia, zapowiedziane kary m.in. wojny, cud słońca, wzrost wiary, cuda itp.

Kibeho

 W  Kibeho kompetentna władza miała wystarczająco dużo danych, żeby móc ocenić fakty i zakończyć dyskusje deklaracją zawierającą ostateczny osąd badanych wydarzeń.

 Stan zaawansowania prac komisji ad hoc, działających od marca 1982r., tworzył sprzyjające warunki. Dlatego, w ślad za uroczystościami Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 upamiętniającymi Wcielenie Chrystusa i stulecie ewangelizacji Rwandy, biskup Gikongoro uznał za stosowne ostatecznie wyjaśnić dossier objawień w Kibeho po 20 latach badań. Po zastanowieniu się ze swoimi komisjami badawczymi, konsultacji ze Stolicą Apostolską i Konferencją Episkopatu Rwandy, 29 czerwca 2001 r., w czasie uroczystej mszy koncelebrowanej w katedrze w Gikongoro, promulgował Dekret. Ten końcowy akt w historii objawień w Kibeho miał miejsce w obecności nuncjusza apostolskiego w Rwandzie, wszystkich członków Konferencji Episkopatu Rwandy, wielu księży z różnych diecezji w kraju, braci i sióstr zakonnych, ich przełożonych wyższych oraz świeckich przybyłych po trosze zewsząd.

Kiedy się mówi o objawieniach prywatnych i orędziach trzeba sobie postawić poważne pytanie, czy przynoszą one owoce i to dobre owoce. To jest jedno z decydujących kryteriów (por. Mt 7,15-20; 12,33; Łk 6,43-44).
Komisja teologiczna zebrała echa wydarzeń w Kibeho we wspólnotach chrześcijańskich. Z tego badania wynika, że wydarzenia doprowadziły do rzeczywistych nawróceń na wszystkich szczeblach i do niezaprzeczalnej odnowy duchowej. Jednym z widzialnych jej znaków jest zaskakujący rozwój powołań do życia kapłańskiego i zakonnego w całym kraju.
J. E. Jean-Baptiste Gahamanyi, biskup diecezji Butare, pisał już w lipcu 1986 roku:
„W czasie tych ostatnich lat liczni chrześcijanie, w tym młodzi i wykształceni, powrócili do praktyk religijnych, a niektórzy ze zobojętniałych pojednali się z Bogiem i ludźmi. Można stwierdzić, że po trochu w całym kraju więcej osób uczestniczy w niedzielnych mszach świętych i w tygodniu; częściej prosi się o posługę sakramentu pojednania, chrześcijanie lepiej zrozumieli jego wagę dla życia duchowego... Trzeba uznać, że wydarzenia w Kibeho sprzyjały nowemu rozwojowi pobożności maryjnej w całym kraju i że pobudziły wielu chrześcijan do częstego odmawiania jednej części różańca, a nawet do codziennego rozważania wszystkich jego tajemnic...”
W homilii z 15 sierpnia 1991 r. J. E. Gahamanyi stwierdził: „Jestem przekonany, że Kibeho jest u źródeł nowej gorliwości w życiu chrześcijańskim i że liczne są jego owoce.”
J. E. Misago pisze dalej w Deklaracji:  Daje się zauważyć obecność owoców duchowych – które się rozwinęły w rwandyjskim chrześcijaństwie dzięki tym wydarzeniom – nawet po wydarzeniach wojny domowej i ludobójstwie, którymi naznaczony został rok 1990 i następne lata, w samej Rwandzie i w całym regionie Wielkich Jezior...
Nie można się powstrzymać od myślenia, że wielkie nieszczęścia, które spadły w ostatnim dziesięcioleciu na Rwandę i nawet na kraje ościenne, zostały w Kibeho zapowiedziane podczas objawień. To samo odnosi się do dramatów, jakie nasz Kościół przeżywał przez ostatnie lata, zwłaszcza w roku 1984 i w latach następnych.
Dziś nadal rodzą się spontanicznie grupy modlitewne i szerzą się wszędzie. Bolesna koronka jest szeroko znana i odmawiana przez licznych chrześcijan. W sanktuarium w Kibeho stała adoracja Najświętszego Sakramentu stanowi część dni skupienia, ustanowionych od czasu zakończenia wojny. Pomimo powszechnego poczucia braku bezpieczeństwa w latach 1995-1998 grupy pielgrzymów docierały do Kibeho, aby się modlić. Jeszcze dziś są grupy, które nie boją się na znak umartwienia odbyć tej drogi pieszo...
ZNAKI WIARYGODNOŚCI
Pośród znaków wiarygodności Deklaracja przywołuje następujące fakty:
– zdrowie psychiczne, równowagę ludzką, jasność umysłu i szczerość widzących, potwierdzone przez komisję lekarską, w skład której wchodził psychiatra;
– klimat zaiste modlitewny i szczery, w jakim rozwijały się wydarzenia;
– brak szukania sensacji u widzących, co może oznaczać, że wydarzenia nie rozgrywały się ani w sposób automatyczny, ani kierowany przez kogoś;
– brak sprzeczności u widzących pomiędzy ich zachowaniami a zawartością orędzi;
– rzeczywistość ekstaz, w których nie było nic chorobowego lub histerycznego, co stwierdziły liczne testy i badania dokonane przez komisje;
– naturalność, logika i prostota „dialogów” z Objawieniem;
– fakt, że niektóre słowa, które zostały wypowiedziane ukazują poziom wyższy od religijnego wykształcenia osób, jakie je wypowiadały;
– zjawisko „mistycznych podróży” u Alphonsiny (20 marca 1982 roku) i u Nathalie (30 października 1982 roku);
– dzień 15 sierpnia 1982 roku, który zaznaczył się szczególnie, wbrew wszelkim oczekiwaniom, przez przerażające wizje, które następnie okazały się proroczymi wobec dramatów ludzkich, jakie przeżyła Rwanda i kraje naszego regionu Wielkich Jezior w tych ostatnich latach;
– niezwykły post Nathalie podczas Wielkiego Postu w roku 1983, ściśle kontrolowany przez komisję lekarską, której tylko niektórzy członkowie byli katolikami i to niepraktykującymi;
– ale przed wszystkim orędzie z Kibeho, którego zawartość pozostaje zwarta, stosowna i prawowierna;
– owoce duchowe już wspomniane w wydarzeniach w kraju, a nawet za granicą.
 Przekład z franc.: E. B. Stella Maris, X/2001, str. 26-27
15 maja 1982 roku zebrało się piętnaście tysięcy ludzi. Matka Boża powiedziała: ”Kto mnie szuka, ten znajdzie! Objawiam się, gdzie chcę, kiedy chcę i komu chcę! Nie przebywam tylko do Kibeho, nie tylko do diecezji Butare, nie tylko do Ruandy, do Afryki – lecz do całego świata.” Obecni ujrzeli bardzo wyrazisty znak: w środku dnia, przy słonecznej pogodzie zobaczyli na niebie gwiazdy, jak gdyby była noc. ( G. Hierzenberger, O. Nedomansky, Księga objawień maryjnych od I do XX wieku, s. 532.).
Objawienia w Kibeho rozpoczęły się dokładnie 28 listopada 1981 r.. Uczennica szkoły średniej w Kibeho (Rwanda), Alphonsine Mumureke, powiedziała, że widziała Panią niezwykłej urody, która przedstawiła się jako „NYINA WA JAMBO”, to znaczy „Matka Słowa”. Dziewczynka natychmiast rozpoznała w niej błogosławioną Dziewicę Maryję, matkę Jezusa naszego Zbawiciela. Zjawisko to powtarzało się potem, co jakiś czas. Dziewica prosiła wszystkich o nawrócenie, wiarę i szczerą modlitwę. Pomimo krytycznych słów i wszelkiego rodzaju obiekcji dotyczących objawień, w szkole w Kibeho i poza nią dość szybko zaczął rozwijać się ruch poparcia. W maju 1982 r. zjawisko objawień miało przybrać nowy obrót, wychodząc poza szkołę w Kibeho docierało do różnych regionów Rwandy i poza jej granice.

Objawienia w Kibeho oficjalnie zakończyły się 28 listopada 1989 r., kiedy Alphonsine, która stała u początku tych wydarzeń, miała ostatnie publiczne widzenie Najświętszej Dziewicy. Ten znaczący fakt nastąpił osiem lat po pierwszym objawieniu Dziewicy w Kibeho i jest powszechnie traktowany, jako ważne historyczne odniesienie dla każdego, kto chciałby wiedzieć, co się stało, i wyrobić sobie na ten temat zdanie. Data 28 listopada 1989 r. została uznana przez kompetentną władzę kościelną za końcową dla tych zjawisk.

Tragedia humanitarna, jaką przeżył naród rwandyjski w 1994 r. i w następnych latach, nie miała granic. Nie oszczędzono nawet widzących. W kwietniu 1994 r. kościół parafialny w Kibeho wraz z przylegającymi budynkami stał się teatrem strasznego ludobójstwa na Tutsi, dokonanego również w pozostałej części kraju; rok później, to znaczy w kwietniu 1995 r., na placu objawień dopuszczono się rzezi na uchodźcach wojennych, którzy schronili się w Kibeho. Ten podwójny ludzki dramat zostawił głębokie rany w sercach ocalałych.

Objawienia rozpoczęły się w Kibeho kilka miesięcy później od objawień Medjugorje w tym samym roku 1981.
Długość objawień Matki Bożej w Medjugorje!?

Wielu zarzuca także teologów, że nie mogą objawienia maryjne trwać tak długo czyli już 33 lata, a „widzący” nie mogą codziennie rozmawiać z Matka Bożą przez tak długi okres czasu.
Przepraszam ale długość objawień, intensywność z jaką  Niebo przychodzi na Ziemię ustala człowiek czy tez miłosierny Bóg, któremu chwała i dziękczynienie za każdy kontakt z Matką Bożą. Ona sama mówi: ”to wielka łaska, że Wszechmocny pozwala mi być tak długo z wami, powiadam wam to wielka łaska”.
Kościół uznał w 2008 roku objawienia maryjne, które w XVII wieku trwały 54 lata w francuskim Laus. W sumie było ich około 2500. 
Częstę stwierdzenie
Skoro Kościół do tej pory nie uznaje Medjugorje to znaczy, że nie są prawdziwe. Nieprawda!!
Na przykładzie Laus ale także Fatimy widzimy, że Kościół nie spieszy się z weryfikacją objawień i ich potwierdzeniem. Laus zostało uznane dopiero po 340 latach od ich rozpoczęcia.
LAUS 

                   W niedzielę 4 maja 2008 Jego ekscelencja Jean-Michel di Falco Léandri, biskup diecezji Gap i Embrun, w czasie uroczystej mszy św. w obecności nuncjusza apostolskiego Jego eminencji Fortunato Baldelli, dwudziestu kardynałów i biskupów, i sześciotysięcznej rzeszy wiernych odczytał dekret uznający nadnaturalne pochodzenie objawień NMP z roku 1664. NMP objawiła się wtedy młodej pasterce Benoîte (Benedykcie) Rencurel. Tym aktem Kościół po raz jedenasty uznał oficjalnie objawienie się Najświętszej Maryi Panny. Przypominamy, że pierwsze uznane objawienie miało miejsce w Guadelupe 9 grudnia 1531 roku, gdy Matka Boża ukazała się Juanowi Diego. I tak w ciągu 477 lat Kościół zaledwie jedenaście razy uznał jako nadnaturalne widzenia wybranych przez Maryję wizjonerów. Jednakże jest na świecie niezliczona ilość sanktuariów maryjnych, gdzie Bóg odbiera należną mu cześć, Najświętsza Panna wstawia się za ludem, a wierni doznają pocieszenia. Laus było przez prawie trzysta lat takim właśnie sanktuarium. 
 Laus, mała miejscowość w Górnych Alpach jest u nas prawie nieznana. We Francji jednak jest to sanktuarium bardzo uczęszczane. Biorąc pod uwagę zanik ruchu pielgrzymkowego na Zachodzie Europy, roczna liczba pielgrzymów z samej Francji, wynosząca około 120 000 jest całkiem pokaźna. Można się spodziewać, że po ogłoszeniu Dekretu liczba pielgrzymów wzrośnie. 
Przypomnijmy gdzie miały miejsce te jedenaście uznane przez Kościół objawienia. Pierwsze, jak wspomnieliśmy powyżej – to Guadelupe. Chronologicznie potem idą: Laus 1664 (Francja), Paryż 1830 (Francja), La Salette 1846 (Francja), Lourdes 1854 (Francja), Pointman 1871 (Francja), Gietrzwałd 1877 (Polska), Knock 1879 (Irlandia), Fatima 1917 (Portugalia), Beauraing i Banneux 1933 (Belgia), Kibeho 1981 (Ruanda). W tej chronologii Laus (1664) zajmie drugie miejsce – tuż po Guadelupe.
Objawienia (te prawdziwe), jak wiadomo z teologii, nie mają na celu wzbudzenia sensacji i dania łatwego zadowolenia ludziom, żądnym przeżyć religijnych. Noszą one jakieś orędzie, zawsze zgodne z dogmatyczną nauka Magisterium. Jednak akcent położony jest na inne zagadnienia. I tak, jeśli w Lourdes Matka Boża potwierdza dogmat o Niepokalanym Poczęciu, a na Rue du Bac daje Cudowny Medalik, to w Laus i La Salette zwraca przede wszystkim uwagę na pokutę.    
Niezwykłość tego wydarzenia polega na tym, że objawienia powtarzały się często – naliczono ich łącznie około 2500 – i trwały przez 54 lata, uznane zostały 290 lat po śmierci widzącej Benoite Rencure, której proces beatyfikacyjny jest obecnie w toku. Ci, którzy narzekają, że objawienia w Medugorje trwają już 33 lata, a jeszcze ostatecznie Kościół się nie wypowiedział na ich temat, powinni sobie uzmysłowić, że objawienia Matki Bożej w Laus uznane zostały przez Kościół 340 lat od czasu, kiedy się rozpoczęły. W ciągu tego okresu czasu, przez trzy i pół wieku, pielgrzymi przybywali do położonej malowniczo, wysoko w Alpach  bazyliki. To sanktuarium jest przede wszystkim miejscem modlitwy podobnie jak Medjugorje gdzie pielgrzymi z całego świata modlą się. Miejscem modlitwy nazwał Mejugorje sam prefekt Kongregacji Wiary kardynał Ratzinger w 1991 roku. Pomimo braku zatwierdzenia przez Kościół Lud Boży przez prawie 350 lat modlił się tam i otrzymywał wielkie łaski o czym potwierdzają liczne świadectwa. Podobna rzecz występuje właśnie w Medjugorje.
 o.Gabriele Amorth, stosuje mocne słowa wobec tych, którzy ignorują Medjugorie. Ojciec Amorth jest uznawany za jednego z czołowych egzorcystów Rzymu. Jest również najbardziej znanym katolickim egzorcystą na świecie. Ludzie z całego świata przychodzą do niego z prośbą o pomoc w pokonaniu ucisku satanistycznego, innymi słowy, do walki z diabłem we wszystkich jego różnorodnych działaniach przeciwko ludzkości.
W swoim czasie o. Amorth poznał Medziugorje. On nazwał to miejsce “wielką fortecą przeciw szatanowi.” We wrześniu 2011 r. wypowiadał się dla Radia Maryja, o orędziu Najświętszej Maryi Panny, z 25 sierpnia 2011 roku, kiedy to powiedziała:
“Drogie dzieci! Dziś wzywam was, abyście się modlili i pościli w moich intencjach, bowiem szatan chce zniszczyć mój plan. Zaczęłam tu od tej parafii i wezwałam cały świat. Wielu odpowiedziało, ale jest wielu [ludzi], którzy nie chcą ani usłyszeć ani przyjąć mojego wezwania. Dlatego wy, którzy powiedzieliście TAK bądźcie silni i zdecydowani..”
“Jak gorzkie, jak gorzkie było ostatnie orędzie Matki Bożej z Medziugorja w dniu 25 sierpnia. Wielu z nich odpowiedziało, ale istnieje ogromna liczba tych, którzy nie chcą słuchać lub przyjąć Jej wezwania” o. Gabriele Amorth pierwszy skomentował.
         “Popatrz teraz, to jest bardzo frustrujące, ta równowaga. Ponad trzydzieści lat! Ponad trzydzieści lat! Teraz, jeśli to poganie, nie słuchają słów Matki Bożej, to mogę zrozumieć. Ale jeśli jesteś chrześcijaninem, to jest niewybaczalne. Bądź chrześcijaninem!”
“Ewangelia jest taka oczywista. Mówi nam, jak odróżniać! Po owocach poznacie drzewo! Już trzydzieści lat, jak Medjugorie dało nam owoce, które są ostatecznie wspaniałe! Spowiedzi, nawrócenia, powołania, łaski wszelkiego rodzaju! Przez ponad trzydzieści lat!”- przypomniał egzorcysta we włoskim Radio Maryja.
“W Starym Testamencie, Bóg wysłał proroków, aby ostrzec przed zdradą narodu żydowskiego. Teraz, po to by ostrzec przed zdradą ludu chrześcijańskiego, również kapłanów, Bóg zsyła nam Jego Matkę! To już trzydzieści lat! Czy to możliwe, że ludzie nadal nie słyszą? A co do tych, którzy uważają siebie za inteligentnych mówiąc, że poczekają na zatwierdzenie przez Kościół? Są głupcami! ” – powiedział o. Gabriel Amorth.
Ojciec Gabriel Amorth jest egzorcystą diecezji rzymskiej i prezesem honorowym Stowarzyszenia Egzorcystów, które sam założył w 1990 roku i któremu przewodniczył do 2000 r. Podczas swojej wizyty w Medziugorju (Bośnia i Hercegowina) w lipcu 2002 udzielił wywiadu ojcu Dario Dodigowi.

 dystansuje się od tych, którzy nazywają Objawienia w Medziugorju szatańskimi. "W miejscu tym naprawdę działa Maryja. Wojtyła [bł. Jan Pawł II] nie pojechał tam tylko dlatego, aby nie upokorzyć Biskupa Mostaru." 
 Rozmawia Gianluca Barile, źródło: www.radiomaria.it

           - Jest Ojciec pewien, że Medziugorje to autentycznie Maryjny fenomen, a nie ukryty podstęp szatański? 
 O. Amorth: Odpowiem na to pytanie krótko: w Medziugorju naprawdę objawia się Dziewica Maryja, a szatan boi się tego błogosławionego miejsca. 
    - Na jakiej podstawie opiera Ojciec tę pewność? 
 O. Amorth: Byłem w Medziugorju przynajmniej 30 razy i osobiście doświadczyłem tej bogatej duchowości, którą się tam oddycha i widzi na każdym kroku w obfitych darach spływających z Nieba.
             - O jakich darach Ojciec mówi? 
 O. Amorth: Niezliczone tysiące osób przybywają do Medziugorja z całego świata, spowiadają się i odzyskują pokój w Panu, podejmują życie modlitwy, nawracają się na katolicyzm, są uwalniani od opętań szatańskich. A zatem, skoro Ewangelia mówi, że drzewo poznaje się po owocach, jak można twierdzić, że Medziugorje jest dziełem Złego? 
              - Sceptycy wysuwają zarzut korzyści materialnych. 
 O. Amorth: Jest to niedorzeczność. Żaden z wizjonerów nie wzbogacił się nigdy materialnie dzięki objawieniom. Jeśli ktoś ma dowody na to, że jest inaczej, niech je przedstawi, w przeciwnym razie, niech zamilknie.
           - Między zwolennikami Medziugorje mówi się o milczącej akceptacji objawień przez Sługę Bożego Jana Pawła II... 
 O. Amorth: Wprost przeciwnie: nie była ona milcząca! Mogę jednoznacznie stwierdzić, i to bez obawy o wykazanie mi błędu, że Papież nie tylko wierzył w to, iż Maryja objawia się w Medziugorju, ale że chciał nawet udać się tam w pielgrzymce, podczas swojej podróży apostolskiej do byłej Jugosławii.
             - Czy wie Ojciec zatem, z jakiego powodu Papież nie zatrzymał się w Medziugorju?
 O. Amorth: Jan Paweł II był wielkim człowiekiem i okazywał szacunek wszystkim ludziom. Z tego to właśnie powodu, jak mi to opowiedzieli wysocy urzędnicy watykańscy i biskupi będący z Nim w tych dniach w wielkiej zażyłości, zrezygnował z pielgrzymki do Medziugorja, gdzie chciał się pomodlić, aby nie "przeskakiwać" i nie obrażać Biskupa Mostaru, od zawsze wątpiącego w Objawienia. 
             - Czy podczas egzorcyzmów wzywa Ojciec Madonnę z Medziugorje? 
 O. Amorth: Nie, nigdy, ale to niczego nie oznacza. Zawsze zwracałem się do Niej jako Niepokalanej; ale to tylko drobny szczegół: Dziewica Maryja jest zawsze ta sama, zmienia się jedynie tytuł, którego używamy zwracając się do Niej.
Inny fragment wywiadu 

Dopóki objawienia trwają, dopóki to się dzieje. Kościół o tym nie rozsądza. Myślę, że Watykan w swoich badaniach nad objawieniami w Medjugorje, nie może niczego zanadto wyprzedzać, gdyż dopóki objawienia trwają, nie może ogłosić ostatecznego wniosku.
Dopóki mają miejsce objawienia,(…) Watykan nie uzna Medjugorje jako miejsca objawień.
Istnieją zarzuty, że Medjugorje uległo wielkiej komercjalizacji, a ci którzy kwestionują objawienia, wskazują raczej na materialny wymiar Medjugorje. Czy można tu mówić o religijnym biznesie?
-To, że powstały tu hotele, restauracje, pensjonaty, sklepy jest zupełnie logiczne i normalne. Kiedy po II wojnie światowej jeździłem do Fatimy, tam tez była pustynia bez hoteli, restauracji, sklepów. Jak ktoś przyjechał autobusem lub samochodem to musiał w nim nocować. A kto i tego nie miał, spał dosłownie na ziemi, Masowy napływ pielgrzymów wymusił rozwój infrastruktury. To samo stało się w Medjugorje i wcale mnie to nie dziwi. Ludzie pragną wywieźć stamtąd jakieś pamiątki. Wiem, że jeśli chodzi o Medjugorje, to nawet obecna ilość miejsc hotelowych jest za mała i trzeba je rezerwować z wyprzedzeniem. My często nocowaliśmy w Caplinie, bo w Medjugorje nie było niczego. Teraz jest inaczej. 
Ale jest jeszcze jeden powód dlaczego ja wierzę w objawienia medziugorskie. Są ludzie spoza Kościoła, którzy powinni być bardziej ostrożni i umiarkowani niż kler, kiedy w grę wchodzą tego typu sprawy. A oni tak bardzo wierzą w Medjugorje, pielgrzymują tam i odwiedzają to miejsce i są zachwyceni i głęboko poruszeni tym wszystkim, co znajdują w Medjugorje, a ich optymizm i wiara daleko przewyższają ich oczekiwania. Tak więc Medjugorje to bardzo pozytywny  i mocny fenomen.
Źródło: globus.jutarnji.hr
ks. prof. Rene Laurentin, mariolog
Autor licznych książek o tematyce maryjnej, którego kompetencje jako profesora teologii są szeroko znane na całym świecie. Do cenionych publikacji należą m.in.: Maryja Matka Odkupiciela, Matka Pana. Traktat mariologiczny. Mariolog ten od kilkudziesięciu lat zajmuje się prywatnymi objawieniami XIX/XX wieku - a owocem tych studiów jest książka wydana także w języku polskim pt. Współczesne objawienia Najświętszej Maryi Panny. 
          Ks. Profesor przez wiele lat (nieomal od początku objawień w Medjugorje) obserwował i opisywał szczegółowo wszystkie wydarzenia z tym fenomenem związane. Owocem tych badań jest książka jego autorstwa pt. „Czy Maryja Panna ukazuje się w Medjugorje”. To właśnie tę pracę czytał nasz rodak Jan Paweł II i ona wywarła na nim bardzo duże wrażenie. Warto przywołać świadectwo nieżyjącego już biskupa P. Hnilicy, którego udzielił w wywiadzie przeprowadzonym przez M. Czernin dla PUR (niemiecki miesięcznik katolicki). Wywiad opublikowany był w grudniu 2004 r. Ojciec Święty, pokazując książkę Laurentyna powiedział m.in.: „Medjugorje jest kontynuacją Fatimy” 
W jaki sposób odróżnić objawienia prawdziwe od tych fałszywych?

• Ks. Rene Laurentin: Nie mogę podać wszystkich kryteriów prawdziwości objawień. Jest ich bardzo wiele. Pierwsze polega na stwierdzeniu, czy jest ono zgodne z wiarą i obyczajem. Jeśli nie jest zgodne, jeśli odbiega od wiary, nie może być brane pod uwagę. Potem bierze się pod uwagę osoby samych "widzących": czy są poważni, godni zaufania, czy są szczerzy i bezinteresowni, czy nie szukają popularności albo pieniędzy. To są kryteria prawdy, szczerości i wiarygodności "widzących". Bierze się również pod uwagę znaki. Pierwszym i najważniejszym są, tak jak w Ewangelii, uzdrowienia, ponieważ Chrystus zasadniczo zrezygnował z innych znaków, np. ze znaków na niebie. Sprawdza je wspólna komisja lekarzy i teologów. Są również tzw. mniejsze znaki, jak np. znak słońca w Fatimie i w Medziugorju, lub przyjemny zapach. Są to znaki trudniejsze do skontrolowania. Wreszcie najistotniejsze kryterium: drzewo poznaje się po owocach. Dobre drzewo nie może rodzić złych owoców. Do tego dochodzi kryterium normalności i patologii. Kiedy spotykam "widzącego", po pierwsze zadaję sobie pytanie czy to, czego on doznaje, jest normalne czy patologiczne. Z profesorem Joyeux zrobiliśmy pierwsze elektroencefalogramy "widzących" z Medziugorja i dzięki temu można było stwierdzić, że nie znajdują się w jakimś stanie patologicznym, że w czasie ekstazy nie są ani w stanie snu, ani epilepsji. Inne testy dowiodły, że to nie są halucynacje patologiczne. Jest to stan nie zakłócający funkcji organizmu, który odcina "widzących" od świata zewnętrznego, aby połączyć ich ze światem, którego inni nie widzą. Jest więc to stan normalny, a nie jakiś przejaw np. histerii. Ponieważ pierwsi lekarze zajmujący się problemem objawień trafili na przypadki histerii, wyciągnięto stąd wniosek, że wszystkie objawienia są stanami histerii. Ten pogląd jest obecnie nie aktualny.

• Co powinien zrobić chrześcijanin, jeśli usłyszy o objawieniu Matki Bożej albo Jezusa? Czy zawsze trzeba czekać, aż zostanie to uznane przez Kościół? Często trwa to bardzo długo?


• Ks. Rene Laurentin: Gdybyśmy czekali, aż objawienie zostanie uznane przez Kościół, nigdy by się to nie stało. Gdyby nikt nie przyszedł do groty w Lourdes, nigdy by o tym nie mówiono. Gdyby tłumy nie napływały do Fatimy, dawno by o tym zapomniano i nikt by nie wiedział, że coś takiego istniało. Objawienie może zostać uznane tylko wtedy, kiedy wokół niego gromadzą się ludzie. Kościół uznał wiele objawień dzięki temu, że ludzie mieli zmysł wierzących, "sensus fidelium".
Ojciec Święty FRANCISZEK
Znaczące fakty:
6 marca 2013r. w Luna Park w Buenos Aires był "wizjoner" Ivan Dragićević i kardynał Bergoglio dozwolił (wizjonerowi) Ivanowi rozgłaszać swoje świadectwo w Buenos Aires na początku marca tego roku, kilka dni przed wyjazdem do Rzymu na konklawe.
 Na dni maryjne, 12-13 października 2013, Papież Franciszek, mając na uwadze program przygotowany przez papieża Benedykta XVI przed jego odejściem, życzył sobie, żeby zaprosić przedstawicieli sanktuariów maryjnych oficjalnie uznanych przez Kościół. Równolegle w zeszłym miesiącu o. Marinko Sakota, proboszcz Medjugorja, otrzymał z Rzymu zaproszenie do uczestnictwa w tych dniach maryjnych wraz z 30 parafianami. 

Tym samym Papież zaprosił reprezentantów z Medjugorja! Istotnie, Medjugorje było jedynym miejscem modlitwy, gdzie trwają Maryjne objawienia, jeszcze nie uznane z powodu prac Komisji, wśród tych wszystkich sanktuariów od dawna sławnych. Wszyscy mieli  miejsca za biskupami i kardynałami, dosyć blisko Papieża.
W homilii wygłoszonej 14 listopada 2013 r. Ojciec Święty Franciszek powiedział: Maryja jest matką i kocha nas wszystkich, nie jest jednak naczelnikiem poczty rozsyłającym codzienne wiadomości.

Nie rozumiem dlaczego niektórzy znaleźli w tym stwierdzeniu ukrytą analogię do Medjugorje. Po pierwsze Matka Boża nie przekazuje wiadomości każdego dnia w Medjugorje. Wręcz przeciwnie: w zasadzie jedynie 2 i 25 dnia każdego miesiąca. Na 30/31 dni w miesiącu to jednak stosunkowo mało. Po drugie Ojciec Święty -  mam wrażenie -  chciał odnieść się do tych przekazów gdzie bardzo często, a nawet właśnie codziennie są dawane różne „orędzia”. Niestety są też „orędzia”, które mówią o Ojcu Świętym Franciszku jako antypapieżu.( zob. np. Maria z Irlandii ). W Medjugorje nie ma miejsca ani jedno ani drugie.
I dodał, że zbytnia ciekawość rodzi zamieszanie i oddala nas od Ducha mądrości, który obdarza pokojem. 
„Ma to miejsce, gdy chcemy zawłaszczyć plany Boga, przyszłość, rzeczy, wszystko poznać i wszystko trzymać w ręku… - mówił Ojciec Święty. – Faryzeusze pytali Jezusa: «Kiedy przyjdzie królestwo Boże?». Ciekawscy. Chcieli znać datę, dzień… Duch wścibskości oddala nas od Ducha mądrości, ponieważ interesują nas tylko szczegóły, wiadomości, nieznaczące codzienne informacje, albo «jak to się robi?». Duch nieustannego «jak»! Duch ciekawskości nie jest dobrym duchem: jest duchem rozpraszania, oddalania się od Boga, duchem zbytniego gadulstwa. I Jezus także mówi nam rzecz bardzo interesującą: ten duch ciekawskości, który pochodzi ze świata, prowadzi nas do zamieszania” - podkreślał papież.

W tym miejscu pragnę tylko przypomnieć, że Królowa Pokoju nigdy w  Medjugorje nie mówiła o końcu świata. Wręcz przeciwnie wielokrotnie powtarzała, że Bóg ma plany pokoju w stosunku do ludzi a Ona sama  tak długo przychodzi do nas do całej ludzkości aby pojednać świat z Bogiem. ( m.in. zob. orędzie NMP z  27.VI..1981 ). Żaliła się również na zaistniałe okoliczności, a mianowicie na ludzi którzy przyjeżdżają do Medjugorje tylko z czystej ciekawości. To akurat boli Jej Matczyne Serce. Papiez Franciszek wspomniał o tym niebezpiecznym procederze.robienia czegos na pokaz albo tylko z ciekawości. Nie ma to nic wspólnego z miłościa.
    
 Przypomnijmy o kilku istotnych faktach, rzucających światło na powyższy tekst. Zgodnie z prawem Kościoła sąd w sprawie autentyczności danego objawienia należy do miejscowego ordynariusza. W przypadku objawień w Medjugorje, był nim najpierw J. E. P. Zanić, biskup Mostaru, który w 1986 r. wydał negatywny werdykt i przesłał go do prefekta Kongregacji Nauki Wiary. Wkrótce jednak, Watykan zastosował rozwiązanie bardzo rzadkie w historii objawień maryjnych. Otóż Kongregacja Nauki Wiary odrzuciła negatywny sąd bp. Zanića, rozwiązała powołaną przez niego komisję, a do dalszych badań i do wydania stosownego oświadczenia upoważniła Konferencję Episkopatu Jugosławii. Przewodniczącym specjalnie powołanej komisji został kard. Kuharić. Jeszcze w 1981 r. bp. Zanić surowo ukarał dwóch franciszkanów z Medjugorje stwierdzając, że ich postępowanie «dowodzi tego, że to nie Najświętsza Panna ukazuje się...». Dokument w tej sprawie został szeroko opublikowany w wielu krajach, także w Polsce, lecz bez podania zakończenia tejże sprawy. Jedenaście lat później Najwyższy Trybunał Stolicy Świętej wydał werdykt, całkowicie uniewinniający z zarzutów obydwu zakonników i deklarujący postępowanie biskupa jako pochopne i bezpodstawne. Ich wydalenie i przeniesienie do stanu świeckiego, Trybunał uznał za niezgodne z prawem Kościoła. 
     Następcą bpa Zanića został J. E. Ratko Perić, który nieustannie rozpowszechnia swoje negatywne stanowisko wobec wydarzeń w Medjugorje. Chociaż nie reprezentuje oficjalnego głosu Kościoła w tej sprawie, jego oświadczenia są przechwytywane przez prasę. Francuski dziennik katolicki La Croix z 6 czerwca 1996 r. opublikował artykuł o bulwersującym tytule: "Watykan potwierdza, że pielgrzymki do Medjugorje są zabronione". 

     Zamieszanie, jakie artykuł spowodował pośród wiernych, przyczyniło się do zabrania głosu przez rzecznika prasowego Stolicy Apostolskiej - Joachima Navarro-Valls. Udzielając wyjaśnienia dla Serwisu Informacji Katolickiej (06.08.1996), z naciskiem stwierdził: "Nie możecie zabronić pielgrzymom udawania się do Medjugorje, chyba, że objawienia zostałyby uznane za fałszywe. Ponieważ jednak tak się nie stało, więc każdy, kto tylko pragnie, może się tam udać. 

     Co więcej, gdy wierni wyznania katolickiego udają się na pielgrzymkę, mają prawo do duchowej opieki. Tak więc Kościół nie broni księżom przyłączania się do pielgrzymek, organizowanych przez świeckich. 

     Nic nie uległo zmianie w stosunku Watykanu do Medjugorje. Czy Kościół lub Watykan powiedział nie? Ależ nie!" Stanowisko Watykanu przedstawione w sposób jasny i jednoznaczny przez rzecznika prasowego Stolicy Świętej, jest głosem Ojca św. w tej sprawie! Sekretarz Kongregacji w liście do bp. Aubray nawiązuje do artykułu we francuskim czasopiśmie «Famille Chretienne»Dyrektor czasopisma zwrócił się do bp. Perića z prośbą o przedstawienie jego stanowiska. Odpowiedź biskupa została opublikowana, lecz autor artykułu nie wyjaśnił czytelnikom, że nie reprezentuje ona stanowiska Kościoła, lecz prywatną opinię ordynariusza. 

     Wróćmy do listu Sekretarza Kongregacji. Ostatnia jego część dotyczy bezpośrednio charakteru pielgrzymek, na jakie Watykan wyraża zgodę: 

      Reasumując, jeżeli chodzi o prywatne pielgrzymowanie do Medjugorje, nasza Kongregacja uważa, iż jest dozwolone pod warunkiem, że nie będzie ono traktowane jako potwierdzenie autentyczności mających tam miejsce wydarzeń, które wymagają jeszcze badań ze strony Kościoła. 

     Chcąc zająć właściwe, w duchu posłuszeństwa Kościołowi, stanowisko wobec wydarzeń w Medjugorje, bezwzględnie warto wziąć pod uwagę treść trzech dokumentów: 

     - deklarację biskupów byłej Jugosławii z 10 kwietnia 1991 r. 
     - wyjaśnienie rzecznika prasowego Stolicy Apostolskiej z 6 sierpnia 1996 r. 
     - list sekretarza Kongregacji Nauki Wiary do bp. Aubry z 26 maja 1998 r. 

     Wynikają z nich następujące wnioski: 

     - oświadczenia biskupa Mostaru odzwierciedlają jedynie jego prywatną opinię, która nie jest oficjalnym sądem Kościoła. 
     - Watykan zezwala na prywatne pielgrzymowanie do Medjugorje. 
     - Kapłani powinni towarzyszyć pielgrzymom, ponieważ mają oni prawo do opieki duszpasterskiej. 
             ks. Andrzej Trojanowski TChr „Miłujcie się” nr 9-10/1998
Rozważ BRACIE I SIOSTRO!!!

słowa w Biblii Dz 5:17-42 Sanhedryn przeciw Apostołom

17 Wówczas arcykapłan i wszyscy jego zwolennicy, należący do stronnictwa saduceuszów, pełni zazdrości 18 zatrzymali Apostołów i wtrącili ich do publicznego więzienia. 19 Ale w nocy anioł Pański otworzył bramy więzienia i wyprowadziwszy ich powiedział: 20 "Idźcie i głoście w świątyni ludowi wszystkie słowa tego życia!". 21 Usłyszawszy to weszli o świcie do świątyni i nauczali. Tymczasem arcykapłan i jego stronnicy zwołali Sanhedryn i całą starszyznę synów Izraela. Posłali do więzienia, aby ich przyprowadzono. 22 Lecz kiedy słudzy przyszli, nie znaleźli ich w więzieniu. Powrócili więc i oznajmili: 23 "Znaleźliśmy więzienie bardzo starannie zamknięte i strażników stojących przed drzwiami. Po otwarciu jednak nie znaleźliśmy wewnątrz nikogo". 24 Kiedy dowódca straży świątynnej i arcykapłani usłyszeli te słowa, nie mogli pojąć, co się z nimi stało. 25 Wtem nadszedł ktoś i oznajmił im: "Ci ludzie, których wtrąciliście do więzienia, znajdują się w świątyni i nauczają lud". 26 Wtedy dowódca straży poszedł ze sługami i przyprowadził ich, ale bez użycia siły, bo obawiali się ludu, by ich samych nie ukamienował. 27 Przyprowadziwszy ich stawili przed Sanhedrynem, a arcykapłan zapytał: 28 "Zakazaliśmy wam surowo, abyście nie nauczali w to imię, a oto napełniliście Jerozolimę waszą nauką i chcecie ściągnąć na nas krew tego Człowieka?" 29 "Trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi - odpowiedział Piotr i Apostołowie. 30 Bóg naszych ojców wskrzesił Jezusa, którego straciliście, zawiesiwszy na drzewie. 31 Bóg wywyższył Go na prawicę swoją jako Władcę i Zbawiciela, aby dać Izraelowi nawrócenie i odpuszczenie grzechów. 32 Dajemy temu świadectwo my właśnie oraz Duch Święty, którego Bóg udzielił tym, którzy Mu są posłuszni". 

Wystąpienie Gamaliela
33 Gdy to usłyszeli, wpadli w gniew i chcieli ich zabić. 34 Lecz pewien faryzeusz, imieniem Gamaliel, uczony w Prawie i poważany przez cały lud, kazał na chwilę usunąć Apostołów i zabrał głos w Radzie: 35 "Mężowie izraelscy - przemówił do nich - zastanówcie się dobrze, co macie uczynić z tymi ludźmi. 36 Bo niedawno temu wystąpił Teodas, podając się za kogoś niezwykłego. Przyłączyło się do niego około czterystu ludzi, został on zabity, a wszyscy jego zwolennicy zostali rozproszeni i ślad po nich zaginął. 37 Potem podczas spisu ludności wystąpił Judasz Galilejczyk i pociągnął lud za sobą. Zginął sam i wszyscy jego zwolennicy zostali rozproszeni. 38 Więc i teraz wam mówię: Odstąpcie od tych ludzi i puśćcie ich! Jeżeli bowiem od ludzi pochodzi ta myśl czy sprawa, rozpadnie się, 39 a jeżeli rzeczywiście od Boga pochodzi, nie potraficie ich zniszczyć i może się czasem okazać, że walczycie z Bogiem". Usłuchali go. 40 A przywoławszy Apostołów kazali ich ubiczować i zabronili im przemawiać w imię Jezusa, a potem zwolnili. 41 A oni odchodzili sprzed Sanhedrynu i cieszyli się, że stali się godni cierpieć dla imienia [Jezusa]. 42 Nie przestawali też co dzień nauczać w świątyni i po domach i głosić Dobrą Nowinę o Jezusie Chrystusie. 

Słowa Gamaliela i podane przez niego przykłady miały skłonić Sanhedryn o konieczności nie wyolbrzymiania sprawy. Przywódca Apostołów już nie żyje, zaś ruch przez niego stworzony przeżywa poważny kryzys. Pozostawienie tej sprawy własnemu biegowi może być sprawdzianem genezy i znaczenia nowych poglądów. Gamaliel w ten sposób także ustrzega członków Sanhedrynu przed wszczynaniem walki, która w żadnym wypadku nie może być celowa. Z biegiem czasu okazało się, że jednak chrześcijaństwo, w przeciwieństwie do innych wystąpień przetrwało, gdyż nie była to sprawa czysto ludzka.

W Medjugorje objawienia trwaja już 33 lata. Może się okazać, że przeciwnicy prowadzą walkę z samym Bogiem wysyłającym w czasach Starego Testamentu Proroków, przemawiający w Nowym Testamencie przez Apostołów, a także usilnie w ostatnich czasach poprzez Bogurodzicę Maryję np. Fatima, La Salette itd.
Literatura wykorzystana w tym artykule:
Pozytywna prywatna opinia św. papieża Jana Pawła II, poświadczona przez wiele świadectw, w tym wypowiedzi kard. Dziwisza oraz postulatora procesu beatyfikacyjnego ks. Sławomira Odera
Ks. Sławomir Oder, Saverio Gaeta, Dlatego Świety, Kraków 2010.

Ks. Sławomir Oder -    Od 24 lat przebywa w Watykanie. Pełni funkcję prezesa Trybunału Apelacyjnego przy Kurii Rzymskiej, jest także honorowym prałatem domu papieskiego. Funkcję tę nadał mu Jan Paweł II.28 czerwca 2005 został zaprzysiężony jako postulator procesu beatyfikacyjnego Jana Pawła II. 1 czerwca 2013 został mianowany przez papieża Franciszka, Wikariuszem Sądowym Trybunału Zwyczajnego w Wikariacie diecezji rzymskiej.

Saverio Gaeta - autor wielu książek, które dzięki jego pisarskiej, a wręcz dziennikarskiej wnikliwości i rzetelności zyskały ogromną popularność w wielu krajach i doczekały się wielu tłumaczeń m.in. „Ojciec Pio. Na progu Raju.”, pracował w L’Osservatore Romano, obecnie redaktor tygodnika Familia Cristiana.
Ks. Maciej Arkuszyński, Wzór życia chrześcijańskiego w objawieniach z Medziugoria (1981 – 2008), Warszawa 2008 (praca doktorska obroniona na Papieskim Wydziale Teologicznym).

Ks. Maciej Arkuszyński, O objawieniach w Medziugorju, Kraków 2007 (w kontekście błędów pracy Doroty Rafalskiej „Medjugorje: prawda czy fałsz”), s. 176-178.
Rupčić Ljudevit, OFM,  Prawda o Medziugorju, Kraków, Królowa Pokoju, s. 54, 62-63 i 71. Na okoliczność pamfletu Biskupa Żanicia.
Antonio Socci: Tajemnice Jana Pawła II. Kraków: Dom Wydawniczy RAFAEL, 2009, włoski pisarz, dziennikarz i publicysta katolicki.

Zorza Pietro, Drogie dzieci, Dziękuję, że odpowiedzieliście na moje wezwanie, tłum. M. Zielińska i Zespół, Kraków 2006, Królowa Pokoju, s. 39.
Jan Paweł II, Pozdrawiam i błogosławię. Listy prywatne papieża do druku podał i opatrzył komentarzem Marek Skwarnicki, Świat Książki, Warszawa 2005, s. 42-43 z Imprimatur Ks. Kardynała Stanisława Dziwisz.

Zawiera szereg listów i korespondencji JPII z przyjaciółmi z Krakowa o Medjugorje
Marek Skwarnicki (ur. 30 kwietnia 1930 w Grodnie, zm. 12 marca 2013 w Krakowie) – polski poeta, publicysta, prozaik, felietonista, tłumacz, żona Zofia, przyjaciele Jana Pawła II.
Marija Dugandzić,   Medziugorje w Kościele, Wydawnictwo Pijarów,Kraków 2003.
Zob. film L. Dokowicza o Medugorje- http://ostatniewezwanie.pl/ pod patronatem katolickiego tygodnika Niedziela, Miłujcie się i Egzorcysta, które redagowane są w całym kraju. Film twórców "Ducha", "Egzorcyzmów" i "Ja Jestem". Ten ostatni film emitowany był w drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia 2013 r.  w TVP.
Zob. stronę internetową:  http://medziugorje.blogspot.com/p/jan-pawe-ii.html
 O. Ljudevit Rupcić OFM, Prawda o Medjugorje. Na okoliczność pamfletu Biskupa Żanicia
 Prywatne stanowisko biskupa miejsca Pierwszym uprawniony do oceny nadprzyrodzoności objawień jest biskup diecezji na terenie której mają miejsca objawienia. I tak, Pavao Žanić, były biskup ordynariusz diecezji Mostar-Duvno, na terenie której znajduje się parafia Medziugorie, twierdził, iż objawienia są fałszywe. Powołana przez tego biskupa komisja diecezjalna, pracująca w latach 1984-1986, opowiedziała się zdecydowaną większością głosów za non constat de supernaturalitate (nie stwierdza się nadprzyrodzoności). Trzeba tutaj przyznać, po pierwsze, iż wyniki tej komisji zostały przez Watykan odrzucone – Kongregacja Nauki Wiary rozwiązała tę komisję przekazując sprawę Episkopatowi Jugosławi. Po drugie, iż pierwotne stanowisko biskupa Žanića było jak najbardziej przychylne Medziugorie. Kazanie wygłoszone przez biskupa Žanića wygłoszone 25.07.1981 roku nagrane na taśmy są wiarygodnym dowodem.  Krytycy zmiany stanowiska biskupa miejsca wskazują, iż uległ on naciskom komunistów, którzy chcieli ukrócić objawienia, ponieważ wywoływały masowy zryw religijny, którego się obawiali. Rada wykonawcza Organów Bezpieczeństwa Jugosławii groziła biskupowi więzieniem, postawiwszy mu wcześniej zarzut popierania Medziugorie. Milicjanci nocą odwiedzali siedzibę biskupa. Zamiast biskupa Mostaru do więzienia z wyrokiem wskazującym na 3 lata pozbawienia wolności za popieranie Medjugorje trafił w sierpniu 1981 roku proboszcz Medjugorje O. Jozo Zovko. Napisał o tym w swojej książce O. dr. Ljudevit Rupčić OFM, Chorwat, tłumacz Biblii na język chorwacki. Za swoje odważne stanowisko w sprawach wiary, Kościoła i Narodu był więziony przez władze komunistyczne w latach 1945, 1947 i 1952-1956. W latach 1958-1988 wykładowca Egzegezy Nowego Testamentu. Opublikował wiele książek, opracowań i artykułów, w języku chorwackim, niemieckim, włoskim, francuskim i angielskim, w tym cztery na temat Medjugorje. O.R .Rupcić pisze w swojej książce na samym wstępie:

„Podejmując decyzję o ustosunkowaniu się do pamfletu Biskupa kierowałem się zarówno umiłowaniem prawdy jak i miłością do samego Biskupa(…). Z okazji Jego konsekracji w Mostarze, w roku 1971 Biskup powiedział; ”Moja służbą będzie miłość. Jeżeli o tym zapomnę lub zboczę z tej drogi, proszę was wszystkich, abyście mi o tym przypomnieli.” Dlaczego przypominam mu o tym właśnie w ten sposób? Bo tak uczy mnie Ewangelia: ”Gdy brat twój zgrzeszy, idź i upomnij go w cztery oczy. Jeśli cię usłucha, pozyskasz swego brata. Jeśli zaś nie usłucha, weź z sobą jeszcze jednego albo dwóch, żeby na słowie dwóch albo trzech świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie usłucha, donieś Kościołowi” (Mt. 18,15-17). Do Biskupa przemawiano nie jeden, lecz niezliczona ilość razy, w cztery oczy i w obecności świadków. A On mimo wszystko ogłosił Urbi et Orbi (całemu światu) swoje nieprawdy o Medjugorje. Dlatego nie pozostaje mi nic innego, jak tylko w duchu Ewangelii, donieść o tym Kościołowi. 
Hans Urs von Balthasar (ur. 12 sierpnia 1905 w Lucernie, zm. 26 czerwca 1988 w Bazylei) – teolog szwajcarski, duchowny katolicki, mianowany kardynałem przez Jana Pawła II na dwa lata przed śmiercią. Uznawany za najwybitniejszego teologa  XX wieku.
Odpowiedz Teologa na zarzuty Biskupa Perica, ordynariusza diecezji Mostaru do której przynależy parafia Medjugorje; 
„Ekscelencjo! Cóż za smutny dokument został przez Ekscelencję rozesłany po świecie! Poczułem się głęboko dotknięty upatrując w tym degradacji służby biskupiej. Zamiast wykazać cierpliwość, jak zalecano z góry, Ekscelencja rzuca gromy i strzały jupitera, oczerniając znane i niewinne postacie, które zasługują na szacunek i opiekę ze strony Waszej Ekscelencji. Ponownie podnoszone są przez Ekscelencje oskarżenia, które już sto razy zostały obalone”
W Krakowie wychodzą dwa pisma zajmujące się rozpowszechnianiem orędzi z Medjugorie, obroną prawdziwości objawień, propagowaniem wyjazdów oraz pewną formacją w kierunku pobożności maryjnej. Jest to “Znak Pokoju”, wydawany przez grupę osób związanych z ks. Stanisławem Kanią SchP, a drukowany w Wydawnictwie Zakonu Pijarów. Tam tez odbywają się modlitwy każdego 25 dnia miesiąca……w intencjach Maryi Królowej Pokoju”, oraz „Echo Maryi Królowej Pokoju” będące polską wersją włoskiego pisma, a wydawane przez osobę prywatną. Duży wpływ na rozpowszechnianie orędzi, poza wymienionymi, mają także Radio Maryja oraz miesięcznik “List”.
Tymczasem wierni odmawiający “Litanię loretańską” już od dawna zwracają się do Niej, używając tego tytułu. Królowo Pokoju módl się za nami.

Opracowanie br. Rafał –     III Zakon Franciszkański  (Franciszkański Zakon Świeckich)
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